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Przed ratyfikacją pokoju.
Wiedeń. (PA T) (.„N, Wr. Tagblatt z Berlina). 

Konendancl wojsk w obsadzonych terytoriach otrzy­
mali wczoraj od marszałka Focha informacje, że ra- 
tj-fikacja traktatu po ko jo w e g o , wkrótce nastąpi j że 
należy powziąć wszystkie przygotowania dla obsa­
dzenia tych obszarów, co do których istnieją posta­
nowienia traktatu wersalskiego.

Wledefi. (B. K. z Parysa) Rada najw yżria nie 
Obradowała dnia 1 stycznia, baron ^ersner doniósł 
generalnemu sekretarzowi Dutaście listownie, że z 
powodu zaziębienia nie może opuścić mieszkania. 
Równocześnie oświadczył Lersner. że w sprawie 
materiału flotowego w Scapa FJow jeszcze nic do* 
szło do porozumienia. Wedle wiadomości Dadoszlycit 
z Berlina, zdaie się być prawie pewną zgoda rządu 
niemieckiego na żądania koabeji, W  ł akiir wypadku 
choroba Lersnera nie byiaby przeszkodą dla za 
twierdzenia traktatu pokojowego.

Paryż. (PAT.) Jak podaje „Journal" generał 
Lerond wyraził się. że potrzeba jeszcze będzie oko­
ło 10 dni dla załatwienia wszystkich snraw admini­
stracyjnych 1 wojskowych, dotyczących terenów* 
plebiscytowych.

Poznań. (PAT.) (Rad. z Paryża.) „Petit Pari- 
sien" odnosi się sceptycznie do daty 6 stycznia, Jako 
terminu wymiany dokumentów ratyfikacyjnych i 
wykazuje, że istnieje jeszcze tyle niezałatwionych 
kwestji, iż wymiana dokumentów będzie mogła na­
stąpić dopiero 10 lub 11 bm

U SK .P ST W O  KOALICJI.
Berlin, (PAT-) „D. Allgt Ztg.“ z Hagi. Najwyższa 

Pada ustahła datę wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych definitywnie na 6 stycznia, pod warunkiem, że 
wszystkie kwestie co do przygotowań dla wejścia 
w życie traktatu pokojowego bedą uregulowane. Ra­
tyfikacja ma nastapić w tej formie, że delegaci me- 
jnieccy podpiszą najpierw’ protokół listopadowy, na­
stępnie nastąpi wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych, poczem Clemenceau wręczy delegacji niemie­
ckiej pismo w którem koalicja wyrazi gotowość zni­
żenia swego żądania co do 400.000 tonu niemieckie­
go materiału portowego, jeżeli się okaże, że życie 
gospodarcze Niemic-c przez to mogłoby być zniszczo­
ne, Niemcy muszą natychmiast po wymianie doku­
mentów wydać 192000 fconn materjału portowego, 
resztę zaś w_prŁeciągu 2 i pół lat.__________________
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c l a u d e  f a r r e r e .

U W I Ę D Ł E  R Ę C E .
(Ciąg dalszy.)

t -  liważaj, żebyś nie dmuchała nigdy na płomień, 
gdy. w ten sposób można wypalić sobie oczy,

W oddali odzywała się trąbka tramwajowa w 
mgle Porannej. Szybko zamieniali pożegnalny poca- 
Iinek i on zbiegał po schodach krętych i stromych.

Ona zostawszy sama zabierała się raźnie do za­
jęć gospodarskich. W krótce przybywała jej pomoc w 
postaci silnych ramion wieśniaczych posługaczki. 
Pracowały obok siebie i rozmawiały jak równe sobie.

Razem szły --a ta g. Oburzały się na zbytnią dro­
żyznę masła. Każda niosła koszyk pleciony z okrągłą 
przykrywką.

»Poi ołudnie upływało nad igłą. Pani Villiers szyła 
0C2yw iście sama swoje syrcjjk a pomagała jej tylko 
jakaś szwaczka, która szyła na maszynie.

Wieczorem on wracał zmęczony i zakurzony. 
Zuna czekała podana na talerzach w kwiatki.

Wówczas gawędzili trochę. Nic długo, gdyż po­
wiela zaczynały im wkrótce cię: yć. N ekiedy on u- 
rywal zdanie w połowie, aby popatrzeć na nią bardzo 
uważnie.

— Ó czem myślisz? — pytała wówczas.
— Myślę, że gdybyś mnie była nigdy nic spo­

tkała, byłabyś dzisiejszego wieczoru jadła obiad u- 
brana w suknie balową między dwoma panami we 
frakach.

Dos śmiała się*

OBJECIE BYDGOSZCZY PRZEZ POLSKĘ-
Toruń. (PAT.) Wedle doniesienia ..Ostd. Rund­

schau" z Bydgoszczy, w łudzę polskie obejmą Byit 
goszcz 17 lub 18 btn.

S n  o t e i  pntlM  

m m iłe  i B !  [923!
Ceny prenumeraty i pojedynczego nu­

meru znajduj: się w nagtó1 ku

Sprawa RwsMynopoia i mm.
Wiedeń. B. K. z Londj nu. Wedle „Pall Mail Ga- 

zette" sprawa Konstantynopola i cieśnin będzie w 
ten sposób uregulowana, że Konstantynopol i cieśni­
ny będą umiędzynarodowione. Francja i Anglja bę­
dzie tam wspólnie utrzymywała protektorat. Nowa 
siedziba rządu tureckiego będzie w Małej Azji. Suł­
tan będzie uznany jako giowa kościoła, Konstanty­
nopol pozostanie religijnym ośrodkiem islamu. Dzien­
nik podaje że -Lloyd oeorge udaie się do Paryża z 
dokładnie wygotowanymi planami i że może liczyć, 
iż konferencja pokojowa piany te przyjmie, .

Wiedeń. (B. K *  Waszyngtonu). „N. Y. Herald" 
z Konstantynopola: Turecka armja na^odrwa pod.
Mustafą Kemal Pasza czyni postępy stale w Kierun­
ku Konstantynopola. W  ketach dyplomatycznych 
koalicyjnych w Konstantynopolu panuje co do losów 
miast i cieśnin wielka niezgoda. Żądania Greków co 
do Konstantynopola nie mogą być spełnione, ponie­
waż w takim -wypadku wybuchłaby wkrótce wojna 
bułg;—skc-turecka. W łochy pragną udzielenia man­
datu Stanom Zjednoczonvm, ponieważ dla Włoch by­
łoby io politycznie nieszkodliwe, a gospodarczo bar­
dzo korzystne. Francjia występuje bardzo stanow­
czo przeciw udzieleniu protektoratu komisji między­
narodowej. ponieważ w tym wypadku pi2y zawikła- 
riacb wojennych zajęłaby Konstantynopol i cieśniny 
najs:lniejssza potęga morska.

—  W ar jat jesteś!
Nigdy nie zrobiła mi żaanej wymówki, nigdy nie 

wyraziła cienia żalu.
Zresztą egzystencja ich była skromna, ale nie 

nędzna. Przy końcu miesiąca, kiedy on jej pizynosił 
swoich trzysta franków pensji, ona miała zawsze ja ­
kieś oszczędności. A co kwartału kupony odcięte od 
icn szczupłych rent pozwalały na jakieś wydatki 
nadzwyczajne.

— Kiedy będziesz zarabiał trzysta pięćdziesiąt 
franków, — rzekła pewnego dnia — weźmiemy słu­
żącą i wówczas nie będzie nam już niczego k-ako- 
w?ć do zu lelnej wygody.

XX.
Ale pewnego lipcowego popołudnia musiano 

przerwać pracę w fabryce ponieważ poziom Saony 
obniżył się nrdmiernie. tak, że nie starczyło wody 
do maszyn

— Nic nie możemy na to poradzić — rzeKt Vi- 
lliers do dyrektora fabryki, — trzeba czekać. Jutro 
rano będziemy mieli w każdym razie na sześćdzie­
siąt centymetrów w cfc  w rezerwoarze i będziemy 
mogli uruchomić przynajmniej połowę maszyn.

- _  To niedobrze! — rzekł dyrektor. — Ale skoro 
już tak Jest. niech pan uwcini swoich ludzi i idzie 
sam do demu.

1 dlatego Piotr Villiers tego dnia powrócił do do­
mu wyjątkowo juz okoto trzeciej popołudniu.

Miał swój klucz. Wszedł więc nie dzwoniąc Nie 
zastał nikogo w maty™ saloniku, nikogo także w po­
koju jadalnym. Stanął na progu kuchni:

—• Kochanie moje!...
B y ła  tam na czworakach na szarych deskach.

W spranie oniNhacj: atfofy.
„Kurier Poranny"' podaje następujący nółof,- 

cialny Komunikat :
Nieprawdą jest. jakoby unifikacja waluty miała 

być przeprowadzona na drodze rozporządzeni?: a nie 
na d.odze ustawy sejmowej.

Nieprawdą jest, jakoby przy ostatecznem ustala­
niu kursu korony, korona nie miała być wzięta poi 
uwagę sytuacji przei sprawiedliwe załatwienie tej 
kwestji w stosunku do Małopolski.

Nienrawdą jest przypisywanie Ministrowi skar­
bu zamierzenie zaciągnięcia pożyczki przymusowej 
jeoynie tylko kosztem MaiopolsKi przy obecnej zmia­
nie koron na marki.

Nieprawdą jest lekceważenie urzędników Mało­
polski i narażenie ich na straty przy wymianie koron 
na marki

Sprawa unifikacji waluty i ustalenia stosunku 
korony do marki będzie rozważana na jednem z pier­
wszych posiedzeń komisji skarbowo-budżetowej I 
Sejmu, któremu Minister skarbu przedłoży bezstron­
ny materiał.

Nieprawda jest celowe rzekomo upośledzenie 
urzędników Małopolski. Minister skarbu na umyślnej 
konferencji prasowej wyraźnie ośt dadczył, że 
wszystkie dzielnice Polski będą sprawiedliwie tra­
ktowane.

Rozpcrządzenie o dokonaniu w Malopolsce w y­
płat w markach według kursu 70 marek =  100 kor. 
jest tylko tymczasowe i było konieczne z powodu 
pochowania koron przez niesumiennych spekulantów. 
Urzędnicy nie doznają krzywdy — gdyż iak oświad­
czył Minister skarbu — będą od 1 stycznia zastoso­
wane dla Małopolski normy plac urzędników w Kon­
gresówce. które — jak wiadomo — są wyższe niż w 
Małopolsce I w ten sposób urzędnicy galicyjsc * uzy­
skaj? jeszcze znaczne korzyści.

Warszawa. (PAT.) Minister skarbu W ł. Grabski 
oświadczył, że straty. Jakie pnnlos? urzędnicy i prs 
cownicy państwowi w Małopolsce i b. otupacjf 
austriackiej wskutek wypłaty w markach, zostaną 
pokryte w całości prze; specjalne dodatki.

I  kolei koszycko - bogumif.ską.
Wiedeń. (PAT.) „Der neue Tag" donosi: Roko­

wania rządu czechosłowackiego z zarządem kolei 
koszycko-boguminskiej w sprawie upańsiwow.eula 
tejże kołei już się rozpoczęły. Rokowania odbywają 
się uarazie pisemnie.

które szurowała z całej siły trac je wielką szczotką 
namydlona mydłem do prania.

Objął jej zgięta kibić, podniósł ku sobie twarzy­
czkę oblana potem i ucałował gorąco małe mokre 
rączki:

-T- Kochanie!...
Nagle uśmiech zniknął z jego twarzy.

'Zapomniane od tak dawna, a jednak wyryte na 
dnie pamięci, zadzwoniły mu nagle \y uszach litanie 
Chryzls: '

„Ółonie twoje są to dwa kwiaty łilji, z któr.ch 
zwieszają palce twe jak pięć płatków..."

Biedne, po stekroć biedne te dłonie, zniszczo­
ne, popękane, zgrubiałe od ciężkiej, codziennej pracy*, 
od ługu i mydła prostego od zapuszczonych naczyń 
i gorącej wody, od potasu i pieca kuchennegj, który 
osmala i piecze...

Biedne palce zniekształcone, zgrubiałe, szty wne.. 
Dłonie stwardniałe, które były niegdyś jak kwiaty ; 
skóra szorstka i gruba, ntagdyś alabastrowa'

Uwiędle recc...
Powtarzał słowa niegdyś wypowiedziane, a v, 

głębi duszy budził sie dreszcz trwogi jak podmuch 
wichru wśród spokojnego dnia:

„Dłonie twoje są odblaskiem czystym i płomień 
uym twej duszy czystej i płomiennej".

Dusza... dusza?... ta pozostała niezmieniona, nie­
prawdaż? Dla niej nie było ani ługu, ani pieca ku­
chennego, ani zużycia? Dłonie tylko pomarszczyły 
się i stwardniały, dusza pozostała nietknięta?

Spojrzał głębiej oczyma bezlitosnemi. jakkolwiek 
pelnemi przerażenia.

(C. d. r  i
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ISientcy na Gfinp śląska.
Y !d*H (P  K z Parysa.) (Agencja H av«a). 

Dnia 1 hm. popołudniu wręczono br Lersnerowi oo- 
tę piscinną, która się odnoś* do wzmocnienia niemie­
ckich sit połi«iVinych na Górnym Śląsku. Rządy 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione m ® ca ją  a w ig t rzą­
du niemieckiego na tę kwestie i zaznaczała, łtt ntr

j sobie wytłumaczyć powodów wzmocnień]* sH 
poflcyjnyck

Vv’arsz»w»- (PAT.) Kzd. z Lyonu, iekretarjai 
generalny konferenri pokojowe] wręczył delegacji 
niemieckiej notę, odnosząca się do sil *  ojskowyd- 
i policyjnych n* Górnym Śląsku, ponitwal stamtąd 
Poniesiono o powiększeniu łych sil. Władze niemie­
ckie v. prowadzają na Górny Śląsk wojaka, które 
wróciły z krajów nadbałtyckich. Oprócz tego jest 
tani tzw. Sidierheibpolizei i milicta Ćinwołmerwekr, 
co w\tw"rzyio sytuację sprzeciwiający się zobowią­
zaniom. jakte nakłada na Niemcy traktat pokojowy, 
mający wejść w b  cie.

igraszki ukraińskie.
Wówczas gdy członkowie rządu Petlufy z Ma- 

*cpr i Bczpałko na czele. i wodzowie „artnji ukralń 
sklej" na czele jej niedobitków, jak Pawlerko i Ko- 
ttowałcc -  przeszli na stronę bolszewików i tworzn 
w K rV ie rząd i jeszcze jedno państwo ukraińskie 
K»d skr zydłami Rosji sowieckiej — 10 w Warszawie 
dużym nakładem pieniężnym opiaca się w  dalszym 
ciast; traszki ukraińskie.

..Rokowania te" — jak podaje „li. Ktirj. Codz.“ 
- -  toczą się osoniście pomiędzy Naczelnikiem Pań­
stwa Piłsudskim a Petiurą, którzy sie sch ed y  bardzo 
częsio. Nie wiadomo srdzie Petiura mieszka, jednak 
niewątpliwie ma wytworny apartament, skoro mo 
ie  przyjmować na częstych kolacjach *Jac2einika 
Państwa.

N A D E S  B  A N E.

(Za rubrykę tc Redakcja nie odpowiada).

J p O I d J L O
jeauo z ,iS;Jyu(iiejszych arcydzieł wto­

rki rj wvrwórftł CfnES

j ^ r n i M a l e s c a
przepiękn.. chamał w S cn.ęS.o ĉii

i p?9?iią i.iiowa U d fą  Barelli.

fsn Bramsr^a a jorcźnej Stosji.

Te!. Kontr. do;.osi i Pragi: W numerze No­
woroczny m „Varod*?Jch l istów" zamieszcza dr. Kra 
marz artykuł, w którym występuj,* przecłwłtn zbli­
żeniu sic Czech osło .v*cji do Berłiou i V»ednia, a na­
tomiast za odnov. leniom ideału wszechslowlańskk- 
go

Dr Kramarz spodziewa się, źe naród czeski nie 
wypraw się swojej przeszłości i nie zapomni o swo­
je j mlióści do Rosji Zbyt wielkie zbliżenie sie do 

Nie: ; może oziębić stosunki między Czecho- 
słów;-. i a Francjy, Niektóre koła polityczne Tran* 
cji -  o i.-.ze dr Kr; marz — pragnęłyby co  prawda 
w m ieć PrJjte w !;!i/szym związku 7 Wiedniem, mu­
simy ednak myśl ;e stanowczo odrzucić. Ponadto 
naiwu- eta io t sądzić że Niemcy zapomną o swojej 
klesi'..• i ?.e tysiącletnią walkę przeciwko Słowianom 
it/iMći &  zakońc,:t:nn.

•'Ve r ran.l> zaczynam już dochodzić do zroztuiae- 
rua ś:p iethńia obrona przeciwko niemieckiej toei 
rewanżu jest y ilir* i potężna Ros?a. Rozumieją tam, 
ze pani]?wizm jest najlepszą gwarancją przeciwko 
dąż? niom rosy jskiob reakcjonistów i przeciwko po­
łączeniu sic Rosji z Niemcami. Lecz ale tylko dla 
zabezpieczenia sainodzietaośd potrzeba nam
Słowi£.<ioi!i wieikjp tJe: panslawistycznej. Także 'i 
do uzdrowienia naszego źyctó pofltywmęgt les ona 
nam pcirseotu*. Rosja ule może żyć bez wielkiej P  
doi. .. Li ideą może być tylko panslawizm Zabor- 
ę * ’ imperializm rosyjski iest już pokonany

Rosja będzie odtąd pracowała nad swojen. 
v ev. iiętrznem odnowieniem. Tylko p t z c z  wolny roz 
wó: :--wyrh narodów, będzie mogła Rosja uzyskać 
jedność wewnętrzną. W  tej nowej wewnętrznej po­
lityce mieści się także idea zagranicznej _ polityk5 
Rosji, a mianowicie opieka nad wszystkimi braćmi 
słowiańskimi i. ąiąrozwiązalny Poi^YWUy *
w nj. dzięki -tórcinu będzie zabezpieczony pokój 

i swobodna rozwój także wszystkich Innych na­
rodów.

„Narodu: Listy* zamieszczają w tym samym 
num, -ze gtyjkuł. w którym popierają związek środ­
kowo - eurqpe]si'’ państw w tym duchu, w jakim 
by’ proponowany na Kongresach Ktśnionych na­
rodów we Filadelfii, Rzymie i Rraozę. Narodnl 

Listy“ wskazują tją ^świadczenis Tak* Jonescu. pro-

paKnja ~e Ideę związku między Polska, Czech*rdc-- 
wacją. Rotnunji i Orocią, jako gwarancję pokoju 
I ochronę przeciwko ckspangji mwnicekiej na 

Wschód.

Oeieyacja f M e ń c a  Po io L^leg o  
V3 W a rs z a w ie .

Wąrąuiwa. fPAT.) Jak donosi „Kurjer W ars*.", 
przybyła do Warszawy delegacja iudnośc> Kamieńca 
Podolskiego i okolicv. by dziś w południe przedsta­
wić się Naczelnikowi Państwa i wręczyć .nu adres 
hołdowniczy, wyrażający pragnienie przyłączenia 
Kamieńca wraz z okolicą d- Państwa f\i!skiego. De 
legac*ę tworzy 27 osoh Dzieli się ona na delegację 
miesz*ańcóv’ Kamieńca z . Żj Witoldem Zaleskim na 
czele oraz na delegaci.' włościańskiej łudnośc1 po­
wiatu Kamienieckiego, a na której czele stoi p. W i- * 
cław Machnicki.

Groźna epidemja
tyfusu plamistego.

(Nowo ognisk jemli we Lwowie — 200 uięż- 
triów wypuszczone z zakażonych więzień. -  Opfaka* 
by stan pawilonów zakaźnych. — Nowy szpital na 
1000 łóżek, - -  O tajecie kos ar Ferdynanda. — Szkoły 

nie berfa rozpt. zczone.J
O e g d a j odbyło się posiedzenie m. Rady zdro­

wia pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. Schlet- 
ehęra, n| htórem fizyk miejski dr. Lej,eżyński zdał 
sprawę z grozy niebezpieczeństwa, które rotfnie z 
każdą chwilą. Pojawiło się Kilka nowycb -gnlsk epi- 
demjj: więzienia przy ul. Batorego, zakład kulpar- 
kovski i stacja mterno^-anych na Jałowcu. W  are­
sztach szerzy się tyfus do najwyźczego stopnia. 
Obecnie w v[mszczono na wolność 201 więźniów. 
Którzy roznosić będą zarazę po mieście. Konkczne 
jest zatem urządzenie domu kwarantannowego dla 
osób wychodzących z wiezienia, a także założenie 
szpitala epićemiC7negi na 1000 łóżek.

Dr. Lenartowicz zauv ażyl, że pawilony zakatne 
są w opłukanym ulanie. Z iwwodu braku opału nie 
można urządzać kąpieli a»i odwszawiania chorych, a 
zin.no panujące w  »zpłtalu 'powoduje rozmaite inne 
choroby i komplikacje tł patdcntów. Czynniki rządo­
we powinni oezzwłocznje zaopiekować się gorliwie 
losem szpitsli. które o łecn it przeszły pod zarząd 
Państwa. Wioepr. dr. zśchlcidier przyrzekł dostąp, 
cżyć na rarie 10 wagortów drzewa dla pawilonów 
zakaźnych szpitala. póWsżt chnego, orar oostarai się 
o dosra^ c wegłfi,

W  zastępstwu szem sanitarnego Czerwonego 
Krzyża dr. Panic* oświadczył dr. Brodziński, że 
Czerw cuj Krzyż będzie chętnie współdziałał z mia­
stem w zwalczaniu epicemji. tę same gotowość za­
pewnił rrot. dr. Halban w in i-ni" „Cekadura1,

Zastanawiaito się następnie nad projektem od­
dania budvn ku szkoły im Lenartowicza na szpital 
epidemiczny oraz nad kwestią zamknięci; szkół. R. 
Wojtow i dyr. Aleksandrowiczówna śprreciwill się 
zamknięciu szkół nietylko ze wzgjędó« Pvdagogicz- 
nych ale i dD*ego, że uczęszczanie do szkoły w małej 
mierze pt«vćzynia się do szei zenie epid^mjL tiato- 
miast wpływa .Ja utrzymanie czystości wśród ńzm  
twy, a tak/e zarząd izkoiny dopomag. w caKryws- 
nhi i zgłaszania nowych wypadków choroby.

Dr. Pfstk zauważył, że w koszarach Ferdynanda 
moznaby urządzić szpital na 1100 -hcrych. Prof 
Halban podniósł konieczność wkupienia większej 
ilości łóżek.

Radca Lachowicz poddał myśl, że zamktńęcić 
kinoteatrów, które zużywają wiele węgla, zaoszczę­
dziłoby pewną ilość tego irtykułu na cele zwalczania 
tyrrsu. a nadto przeszkodziłoby możności zarażania 
s it  w tych lokalach, Natomiast ,eair i sale koncerto­
we należy pozostawić otwarte, oy nie powodować 
moralnej depresji ludności

R, Raiatmnde. opisai ratalny stau szpitali i pod- 
tmsząc brak funduszów' domagał się, by Komisja od- 
iłiosta się do Gen. Del, dr. Gałeckiego o wvas*gno 
wanie wlększc-j kwoty jako zaliczki rządowej na 
zwalczani1- tyfusu plamistego. Poruszył tafcie spra­
wę otwarci.p pralni j doscirczenia węgla łazienkom.

Dr Mikołajski zaznaczył, że głównym powooem 
straszliwego szerzenia sie epidemii Iest napływ Jeń­
ców i uchodźców zę wschodu t przejnawjaf za zam­
knięciem granicy.

Komisja wyraziła Łapanywante, że I) należy 
natychmiast przenieść chorych z więzienia do szpi­
tala i ;) urządzić dom izolacyjny dJa opus2 czajac. ch 
więzienie. W  tej sprawie odbędzie się dziś posiedze­
nie a; wiceprez. Schlctchcr! z udziałem c^ób kompe- 
fenłn ;ch w tej sprawie.

Dalej uchwalono: 3) przygotować szpital na 1000 
chorych i cweu.tufllnic zakupić łóżka. <1) oddać budy­
nek szkół/ Lenartowicza na szpital epidemiczny dla 
cywilnych, u Magistrat ma się zalać pomieszczeniem 
tej szkoły w innym JoUh:, 5) odnieść oię do wojsko. 
woscj o oddanie koszar if/dynanda na szpital, 6)

! wezwać Magistrat, by zarz- dzil zamknięcie kinotea. 
trów, 7) odnieść się do Gen. Delegata dr. Gałeckiego 
o udzielenie zallcak*. 35 oświadczone s;ę orreciw 
zamknięciu sz,(ół. 

t Wkońcu podniesiono potrzebę udania się do >
1 fł*rpości p rbliczuej na c J e  zwrlczania epidema.

i R2YGO * U WANIA P^CBISCYTO W F.
Poznań. (PAT.) (Rad. z Pa; y ia.) Komisji, pod 

przev;odnictw« m Leronda i Winsohna, upow tinio- 
na do wprowadzenia w życic postanowień dla ziem 
plebiscytowych, zebrał*, się we czwartek na dłuższe 
posiedzenie. Óma*v'iano sprawy administracyjne, a 
zwłaszcza sprawy paszportowe.

RUMUN&Kł PEEM JCR O POLSCE,
Wiedeń. (BK. iskrowo z Cukarcsztu.) Rumuńaki 

prezydent miiiLhćw w mowie wygłoszonzj w Izbie 
pcdureślll wspóhiość interesów rumuńskich i pol­
skie!:, i wspomniał o trudnościach, które młode pań­
stwo polskie miało do przezwyciężeni*. Możemy 
naród polski tylko podziwiać — oświadczył mówca 
— pragniemy, by to zaprzyjaźnione z nami państwo 
onazało sie w przyszłości godne swe" w ę p a n i^  
przeszłości.

KOMISJA KOALICYJNA W ODAŃSKF.
Wiedeń. B. K. z Gdańyka. Komisja Lcafic, jćur 

dia Łpraw oglądnięcia niemieckiego muter jalu t-c le ­
wego przybyła tu Ł b»i. I po oglądnięciu doków j-ań* 
stwowycb i rejestrów' okrętowych wióciła do Ko­
lonii

ł  KONFERENCJI PO K O jO W EJ.
Paryż. (Agencja rta'nsa.5 Wedle rprawozdań t  

różnych stron, nte zbierze się konferencja paryska 
przed końcem przyszłego tygodrla. Lloyd C V :g e  
nie odjedzie przed poniedziafkien, Jo Paryża. Przy­
jazd Nitt*‘ego ao  Londynu nie nastąoi przed niedzieli, 
lub poniedziałkiem. Potwierdzają, że nigdy nie było 
mowy o tern. by przenosić siedzibę konferencji do 
Londynu.

W ir. i, (BK. według „Petit PariSieo" z Wa­
szyngtonu.) Dotychczasowy podsekretarz idanu «- 
rzędu zagranicznego i zastęoca Lansinga na k-jn:e- 
rencji paryskiej Fm nds Polk ustąpił i wraca do daw­
nego zawodu jako adwokat.

Wiedeń. 'BK. z Paryża.) Jano drugi rumuński de­
legat na konferencję paryską został zamianowany ks. 
Cantacusene i przybędzie w n/jbliżrzyuh dnbeb jo  
Paryża.
ł T A P IE M t NACZELNIKA OKRLGU WOLYNSK.

Luck, (PAT.) W  uzupełnieniu wiadomości o u- 
si;-.pieniu naczelnika okręgu wołyńskiego z Zarządu 
cywilnego ziem wschodnich Jantonta, donoszą, żc 
równocześnie z nim oodali się do dymisji dwal jago 
zastępcy Stefan Sniętekl i Edward Boniecki. W 
związku z tejflf b. naczelnik oj retu  wołyńskiego Ma­
ciej Jartont z ło i':! Naczelnikowi Państw? obszerny 
i wyczerpujący m  -morjai.

WILSON V,VCOFUiL SIE l  PO LITYK I
Wiedeń. (Teiegr. Cuinp. z Waszyngtonu). W kk- 

rujtcycli kołach dyplomatycznych sbtohać, że nrt/y- 
dent Wilson zamierza wkrótce wycofać się z życia 
Politycznego. Sądzą, że zamiar ten urzeczywistni, 
skoro upłynie tc/min jego prezydcn‘ury, Następi to 
dopiero wr r. 19-’I. Jest możliwem, że ogłosi en iin 
swói zamiar z okazji wielkiego polityczuęsc .tebrt* 
«ia stionnictwa demokratycznego, które « ę  odbę­
dzie w dniu 1S |$yEgffia,

7. L IS  r ó w  WILHELMA II. DO MIKOŁAJA 1L
Włedfcn. (PA T.) „N. Fr Prcsse” zj>mieszcz.a w 

iaitzynt clćgu za „Yo»s. Z1R." w yoąg z listów •• WE 
helma I! do car;, Wilhelm tytułuje M ikołaj staje
siowaj.T „Kochany Nikiu. Listy rochodzi. z czasr
po r. 1890. Gdy senn Rzeszy wzbraniał się przyjąć 
przedłożenia wyjątkowe przeciw socjalistom, pissl
Wilhelm, że socjaliści, którzy są poduszczani przez
żydów i centrum, powinni być wywieszani. Nastcp- 
wic nżalal się na postępowanie rosyjskich generałów 
we Francji i usiłował odwieść cara od Francji uwa. 
KśT. że monarchowie z Bożej łaski nie mogą Iść ra­
żeni ; republika która jeszcze ocieka kpwią królew­
ska z r. 1792 Wilhelm daje Mikołajowi słowo, że 
Francja jest przez Boga przeklęta, W icwestj; Trans- 
walskiej. pisze Wilhelm te  nigdy nie pozwoli Angli­
kom. by zgwałcili Transwal. W dalszych flotach na> 
mawia Wilhelm Mikołaja do akćji na dalekim Wscho­
dzie j zapewnia, że Niemcy bydą czuwali nad tem. by 
w każdei akcji Rosja miała zabezpieczone tyły w Eu* 
ronić.

PRO JEK T POKOJOW Y CARA.
Paryż. (PATT.) „Chicago Daily Newss*' podaje 

ze źródeł berlińskich, że według opracowanego w 
swoim czasie przez cara projektu .lokojowego. 
Austria miała wogóle przestać istnieć, Niemcy zaś 
byłyby uszczuplone przez zaanektowane przez Ro­
sję wszystkich ziem polskich. Francja miała ofrfy. 
mać Ałzacj? * Lotaryngie j rozszerzyć swoje granic* 
w kierunku prowincji naćreóskicb Belgj, miał p-ry. 
paść wielki szmat ziemi w kicfif iku Akwlzg-anti, a 
Francja i Anglja miały się podzielić kolonjaml niem^ 
ckiemi, Szlezwik i Holsztyn przezneczcno dla 
Projekt ten podsunął carowi Saz^mow. a tekst jego 
podał ambasador Paleołog do Paryża.

Pragą (PAT.) Wyfcoiy do nowego zgromadzenia 
narodowego czeskiego odbędą się 27 bm.

Wiedeń. (PA I.) V\/e Fioridsdorite wybuchł wiel­
ki pożar warsztatów kolejowych. Strata wynosi wie­
le milionów koron.



S y t u a c j a  h o l o w a .
W arszaw a (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go z 3  stycznir hr.:
Front litew skol a f tm h ł:
Bolszewicy zaatakowali odcinek na południowy 

wschód od Połock*. Po dłuższej walce sostał atak z 
wfelkiemi ad1 nieprzy^ciela stratami odparty. Od­
działy naszej kawalerii wypadem na ./schód od Bu- 
bnówki rozbiły placówkę nitp Lzya‘cie!a. błoiau kilka 
aat Jeńców. Na odcinku poleskim ożywiona działał. 
tw K  bojowa oddziałów w yład ow czych .

Front wołyński:
Spokój. *

W  następstwie szefa sztabu: 
Pułk. Knłttskf.

OH iijozj ZniązRu polskich
Tw a rzy # ?  oau. yjJelstJtu

f. _  ri 1

W ezo aJ przedpobjdnieitt odbyło oif uroczyste 
otwarcie Zjazuu Z.v] .zkc towarzystw nauczyciel- 
sklcti.

Po nabożeństwie w Katedra*., odpraw tonem przez 
ks. kan. Dziurzyńakiego, uczestnicy zetrali się na po­
jedzenie Jna,iguracvjne w wielkiej sali ratuszowej. 
Frócfc! uczestników zjazdu wzięl' Uddiał \v posiedze- 
otu ks. arcybłsk^mi Uilczcwsk* i "eodorowicz, ks. 
Mskup Twardowski, rektor Halban, poseł Głąhińskl, 
ielegat Min, W . i O. !\ Sobiński, orzethuwicie’e 

DOG., B k iego  Krz ża, (omitetu opieki nad dziećmi 
i t .d _

Zjazd powitał linieniem miasta prezydent Neu- 
maim

Staję pn.ea Warni W ielce fzanow ut i Czcigodni 
Panowie łako prczyaent tego bohaterskiego prasta­
rego polskiego miasta Lwowa, któremu sprawa w y­
chowania narodowego i polskiego szkolnictwu za­
wsze bard/o leżała i leży ua sercu i Lvla stale powo 
dem serdecznej ti sk ‘ Lfctcgo gród narz wielce ra­
duje się i uwtuŁ to z i prawdziwe dla siebie wyrńż* 
fl.i n-e. że gotc«ć może w swych murach tak ćwietne 
gronc tnężójir, którzy w górę dźwig {Ją promienny 
i ztarcar polskiej nauki.

Imieniem ł ę c  Reprezentacji naszego miasta i 
Pileniem polskich mieszkańców main zaszczyt'POwl- 
iać Szanownych Panów a wk-tm W as szczerze i ra- 
lośnie i zaznaczam, że wierny swej tradycji otwiera 
Lwów przed Wami nietylko bramy, lecz także i serca.

Zebraliśmy się kochar1 Rodacy ze wszystkich 
'zielnie Rzeczypospolitej pod isdnym dachem i szCiO- 
'iiwi jesteśmy, że nie widzimy juz granic obcych 
fctó/ij nas dzieliły. Óyjen™ już w wolnej l niepodle­
głej Polsce i obradować będziemy w wolnym, poiskim 
Lwowie.

Jakkolwiek zebranie dzisiejsze ma charakter za­
wodowy, łatwo jest rozumieć, że nie brak mu także 
ogólnego znaczt ma. Panowie, jako przedstawiciele 
nauk. i oświaty, pracą swą dokładacie cegły do tego 
wielkiego budynku, który powstaje ze z-zw>zenia się 
w szj^kicn działów pracy, "'szystkich zawodów, a 
w którem zamieszkać ma wspólne dobro. Podniesie­
nie społeczeństwa oo *ak ciężkrch przejściach i ukrzT- 
pitnie narodu jest wszystkich nas hasłem. Panowie 
zaś w yyższym jeszcz : niż inne zawody st »tiu, 
przykładacie rękę do tego olbrzymiego dzieła. Oświa­
ta bowiem, kłutej pionierami jesteście, wkracza bez* 
pośrednio w całe życie narodu.

Mam nadrieję, że praca W asz-, którą poświęci* 
liście z ca lt osilności,-. temu wieli iemu ideałowi, bę­
dzie te  skutkach bardzo owocna i przyczyni się do 
odrodzeniu ojccyiity nasze?, czego z głęb5 d»szy Pa­
nom życzę.

Po p. Netunamie zabrał g fo , poseł 1 homas z 
Poznania, który otworzył 'tjard imieniem nieobeci.^ 
żo wezesa Związku polskich tow. naucz. p. Sosnow­
skiego. Ostatnie wypadki - mówił _  spotęgowały 
znaczenie grodu, ktorege bohaterstwo jest na ustach 
każdego Polaka. Nasz? Ojczyzna tchnie głęboką mi­
łością hu ter.m miastu. K tó re g o  dziec' tak >fiarnte 
krew przelewały. Jako przedstawiciel bierni Wielko­
polskie; sk’adam hołd mieszkańcom Lwowa. Zazna­
czam, że nie duten na?. żaden separatyzm. Zachowa- 
nśmy njęskarzpw dusze i serca polskie; na zachod­
nich rubieżach r.YdaJ nakycniej zrozumieliśmy waszą 
niedolę, dlatego .unactwo nasza rwało się, aby przy­
być wam i  pomocą i Przelana krew najlepiej kojarzy 
nas.

Dzisiejszy zjazd jest siódmym z rzędn. Na po­
przednim rozważane zasady szkolnictwa, sprawę 
.iształcenia nauczycieli itd. Z ty^u obrad korzystało 
niejednokrotnie Ministers‘wo oświaty i czerpało *  
siego wskazówki. Na obecny”  zjeździć namy roz­
ważyć sprawy czasopism, burs i byfti materialnego 
nauczycielstwa. Z nacisLem podnieść należy, że na­
uczycielstwo płerws--e zorganizowało się w jedtn 
wielki związek. Dziś należy «io niego czterdrięśęi ty* 
sięcy członków. Filje biur są w Krakowie, powstał^ 
we Lwow.r, P c naniu a obecnie » v ’ VUni«.

W  myśl uchwal zjazdu cieszyńskiego Pizcwodnl* 
etwo zjazdu obejmuje poseł Smulikowski

P . Smulikowski 90 objęciu ■przewodmetwa po* 
-p łe f na tticeptesów  p. •Itomasa i  ł>. Hetoricuł z

.,<* ? r m S T T T  nr. 8 z g *n  s  -v -z m

Krakc ya. Sekretarzami są pp. W idaw ski ż W aisza- 
w y, Jaworska i Jaremko ze Lwowa, Mucha z Cii* 
szyna.

Następnie zenrał głjbfe delegat Ministerstwa w y­
znań i oświaty p. SobiftsH. Na poo.zątiai przemo- 
vKn»a oddał obrońcom Lwowa, któregc obecni wy*- 
stuchali stojąc. Dałej zaznarzył, że s p r a w  oytu były 
zawsze silnie forsowane na kresach, a każda poprawa 
bytu przynosi przysługę praeuwnikom i dodaj*, Im sił 
do oracy dla obrony polskości. Podniósłszy konlecz, 
rość zatarcia różnic nietylko dzielnicowych, ale i ki t* 
stowych, za ;ończyr słowami: Życzę jak najpomyśl­
niejszego pcwodzer*a obradom, niech się toczą pod 
hasłem, które szczególnie na bruku lwowskim rie bę­
dzie wzięte za frazes. Dla ciebie Polsko > dla Twe* 
chwały.

Ks. arcvb. Bilczewski przemówił kilka serdecz­
nych siów imieniem episkopatu ziem! czerwieiskiej- 
joczem  p. Mucha z < ieszyna odcz rtał rezolucję, btó* 
rr, uchwalono jednogłośnie:

VII. żiazd delegatów Związku Poi. 'Iow . Nauca, 
obradujący we Lwowie, w odczuciu dążności i pra­
gnień całego narodu, protestuje jak najenergiczniej’ 
imieniem nauczycielstwa polskiego przeciw próbom 
państw koalicyjnych oderwania od Polski części kra­
ju zwanej przez r.rądy zaborcze Ga.icją wschodnią.

Dalsza słowa rezolu-.ji Jednobrzmiące z rezola- 
cła zjazdu TNSW . w Warszawie umieściliśmy we 
wczorajszym numerze popołudniowym.

Zamiast zapowiedzianego referatu p. Męczkow- 
skiej, z nowodu nieobecności referentki nastąpił od­
czyt pron Korneckiego o szkolnict wie na l resach, za­
kończony następującą rezolucją:

VII. Zjazd delegatów Zwiąrku Poiskich Tow. 
Naucz, uznaje, żc organizacja szkolmctwa l  resowegi* 
1 Rzeczypespolitej oolskiej, opierając się na ogólnych 
zasadach szkoły ipolskiej uwzględniać powi ma azczc 
gólne warunki rozwoju i potrzeb ludności na kresach.

2) Zjazd nważa, że dla opracowane szkół kresc- 
wych winne być powołane specjalne komisje złożo­
ne z icprezentantów nauczycielstwa kresowego, ora? 
organizacji społecznych, działających na kresach.

3) Zjazd podk. :śla, że szkolnictwo na kresacr 
spełniać musi ogólno pańsrwowo, cywilizacyjne ł 
dziejowe zadania, a jako takie powinno być otoczona 
szczególną opieką.

4) 7. uwagi na powyższe znaczenie szkolnictwa 
kres. Zjazd podkreśla konieczność odpowiedniego 
przygotowania nauczycielstwa dla kresów pod wzglę­
dem ideowym ł fachowym, tudzież stworzenia mu jak 
najkorzystniejszych warti.ików egzystencji.

5) Zjazd zwraca uwagę na niebezpieczeństwo, 
grożące szko!nictv"i kresowemu z powodu przenc 
szenia się sil nauczyciełskicii z  kr-es.ów.

6) Zjazd uwiążą, że interesy kultnralno-oswiato* 
we ludności, która pozostawia ipo/a granicami Rze­
czypospolitej powiime być zaywaiatuowane między* 
narodowymi rraktatami.

Odczytano telegram cd Minist a Łopuszańskiego 
i pismo r.auczycicłstwn w  Mińskr?. Na tem obrady 
przedpołudniowe zakończono.

Obradi poputoduiowe.
Na porządku dzlenn^i drugiego usiedzenia byl 

referat dra ił . Rowida, na temat: PoLkie czastpl- 
śmienmotwo oedagogiczne. Referent po przedstawie­
niu rozwoju polskiej pedagogiki i literatury pedago­
gicznej oraz stanu ich obecnego, nakreślił szciuki 
plan dzałafności czasopiśmtennicze w  zakresie wy­
dawczym na najbliższą przyszłość f w myśl swoich 
wywodów pizedstawii nastipuj :c wtiioski: 1) Zjas^I 

uznaje ze względu na ideę zespolenia narodu i pogłę­
bienia polskiej myśli pedagogicznej konieczność oo- 
rczuuicwania się pracowników na niwie literacko- 
pedagicznej. 2) W zywa Biuro szkolnictwa polskiego 
do urządzenia konferencji redaktorów i pracowni­
ków pism pedagogicznych. 3) Do rozpoczęcia wyda* 
j/nictwa Bibliografii czaropisn pedagogicznych. 4) 
ZJa^d wyraża opinię ze dla rozw ali poi. myśh pe­
dagogiczne! cożąaanemby było planov/e zróżnicowa­
nie w dziedzinie pojedynczych czasopism 1 edagog. 
według różnorodnych działów.

Nad referatem, a szczególnie nać trzecim i czwar­
tym wnioskiem oraz nad propozycją prezydium Zwią­
zku stworzenia organu Związku, wywiązała się dwa* 
godzinna ożywiona dyskusja, idąca przeważnie \> 
tym kierunku, by przez powstania proponowanych 
Łowyth iiism nie podkooać oytu dawrych, dobrz* 
około szkoły polskiej zasłużonych. W  ogólności w ?1 
rażono życzenie, aby prezydium Związku i Biuro 
S. P . czuwało nad równomiernym i racjonalnym roz­
działem pracy łomiędzy ?uż istniejące i pow-stać ma­
jące czasopisma orzcz ścisły z nimi kontakt.

W  dyskusji poruszona kwest je nowe, wieikiel 
wagi. Prof. Szczerbański z Poznania poruszył pomię­
dzy innerni p-drzebę st morzenia prasy kresowej, kto- 
raby się zajęła sr “cjalneini zedaukmi kresowej 1  dr»>- 
ły. My-śł tQ pcpa.f p. Szczurkiewicz odpowicdrdm 
«/rioskiem, przyczem pudkreślil potrztbi dokształca­
nia zaponioci pism pedagog, wielkie,’ ilości nledostu* 
tecŁuic ukwajfikowanych sił. P . Aleksandrowie-*' 
wna podniosła potrzebę utrzymania Icisłego kuntrktu 
z rS u ., refer*nt ministerialny p. Szarota, pr?**dsta* 
wł! goto y/ość ministerstwa do poparcia czasopiśmie! ■ 
nictwa pedagoyicznero.

♦

W  prergram nieuziełnr zjazdu wcliodzi przedoo- 
łudnk wa wycieczka do szkołv s-ospo( arstv/a domo- 
y ego w Snopkowie, zwiedzenie wzorowo urządzonej 
s*kołjr j  pensjonatu p. 7. Strzałkowskiej, wreszcie

8

zwiedzenie Muzetiin pedagogicznego, uruga grap- 
zwodzić ma u tym czasie osooliwości miasta. Punkt 
r.bcrny dla obu prup Muzeum Dzieduszyckich o tcd*. 
9.30. Popołudniu o gtdz. 4 w Po!, Tow. Pedag-g. (Zf~ 
morowiczi 17) referat dra W einera: „Przyszłość na­
uczycielstwa w organizacji i samopomocy11.

O godz. S wieczór przyjmuje Prezydium miasta 
delegatów Zjazdu uroczystem obiadem w hotelu Kra­
kowskim.

*

Prócz wymienić _ycft wczoraj delegat# ? pm byu  
dr. Weiner (Krak. TNSW .) i prof Heinrich z Kra 
kowa.

2  w i d n o k r ę g ó w
ruchu bolszewickiego.
KLĘSKA. KOLCZAKA.

WiedeS. (PAT.) B . K. podali za ,Voss. Ztg.“ 2 
bnt. z Kopenhagi: Klęska Kofccaka okazuje się zupet- 
ur4. Żołnierce jego cofają się w nieuporządkowanej 
ucieczce i przebywają straszne kitusze. Na Syberj1 
między generałami Kołczaka panuję niezgoda. Przy­
kład ofyeró™ zaraża żołnierzy. Przyszło kikakroi- 
,nie do buntów, przyczem żołnierze rozstrzeliwali o- 
ficerów. Japończycy usiłują sami naprowadzić porza- 
ock w stosunkach syberyjskich

Wiedeń. (BK. wedle ..Localanzciget"!1 e helsinfe- 
forsu.) Jak donoszą z Iikucka. siedziba rządu admir? 
ła Kołczak? wpadła 25 grudnia bez walki w ręce so­
cjalnych rewolucjonistów, którzy też obsadzili kolej 
prowadząca do Władywostoku. Władze rządowe nie 
stawiły żadnego opc u.

ODW RÓT DEMKINA,
Wiedeń (B. K. z Moskwy). Zbiegowie z frontu 

południowo-wschodniego donoscą, że Ostró v nad 
Donem jesi w pośpiechu ewakuowany. Rząd D«iti 
kina ^ofa się do Kaukazu.

ATAK BOLSZEW IKÓW  NA ESTON JE.
Wiedeń. (BK. z Londynu.) W ed'e ostatnich wia­

domości z Keisingforsu. zastały rokowania pokojo­
we między Estonją a republiką sowiecką ponownie 
zerwane, ponieważ sprawa granic i gw^arancH woj­
skowych nic mogia być uregulov ana. AtaK bolsze­
wicki rozpoczął się nanowo z wielk? gwałtownością 
pod Narwią.

W PŁYW Y BOLSZEW ICKIE W uVDj ACI..
Wiei e t  (BK.) Wedle berlińskiego „Abend*1 z 

Bazjylel: Bolszewicka „Izwiestija“ donosi: Deputa ■
c ja  indyjska przybyła do Rosfl dla pertraktowania z 
Rosją sowiecką w sprawie przymierza z Indiami.

WYDALANIE BOLSZEW IKÓW  Z AMERYKI
W icd ej. B. K. z Waszyngtonu. W  najbliżs~,ych 

dniach będzie oeporiowany-h ddszych 2.000 bolsze 
wlków, którzy się obecnie znajduj? w więzieniacł 
poszczególnycli stanów. Generalny prokuratoi Pa'- 
mer wystosował do narodu ameiykańskiego odezwę, 
w k^órci w skazuje na powagę rucnu bolszewic deg 
j donosi, że oolszewicy i nadal będą traktowani Jako 
anarchiści.

Strajk kc t  t wy 
we Lwowie.

W czoraj rano o godz. 10 wybuchł nagle straj! 
kolejowy we Lwowie. Stanęły warsztaty. Ustał 
wszelki ruch ra dworcach. W  ciągu dnie odjechały 
małe pociągi oo Stanisławowa i Urćdka. Wieczorem 
odjechał pociąg puśpieszny nr. 8 do Warszawy. Po­
ciągi te prowadzone były przez personal wojskowry 
i przeznaczone tylko dla wojskoYWch.

Ponieważ strajk objął tylko Lwów, przeto ze­
wsząd nadchodzą tu pociągi. To też tłumy podróż­
nych, nie mogących jechać daiej, zalegają dworzec 
Nadoniar wieczorem przyjechał pociąg krakowski, 
wiozący bardzo wielu uwolnionych internowanych z 
obozu w Dąbiu i in., któ.-zy pochodzą z miejsc zak*. - 
żonych tyuiseir

Elfckt-owria na dworcu głównym w ruchu, więc 
zarówno wnętrze dworca jak i wszystkie tory nor­
malnie oświetlone, co zapobiegnie ewentualnym 
szkodom.

*

Na odbytych zebraniach potanowili strajkujący 
oJnieść się wpro; t do rządu w W arszawie z pomłnie- 
slem dvr. Barwicza.

Jago powód strajku pudają niedostateczną apro­
wizację. złe zaopatrzenie w ubrania i obuwie, żądają 
przedewszystkiem wypłaty pensji i płac marka za 
koronę lub tylko w koronach, zrównania płac z ko­
lejarzami z Królestwa.

+

Personal urzędniczy* w chwili v-ybuchu ni* wie­
dział nic o strajku i udziału w nim nie bierze. Kasy 
osobowe wydawały nawet bilety. Do późna w  nocy 
obradowali delegaci poszczególnych giup strajkują­
cych. Na zebraniu tem uchwalono rezolucję, zan ie  
rsjącą żądania. Rezolucję tę wysłano telegraPcaOJte 
do Warszawy.



•WŚfcOWO POLSKIE" tir. 5 z ftna 5 stycznia 1920.

U l i a t a o ś n i  l e ż ą c e .
L w ó w , 4 stycznia.

Repertuar Teatru miejskiego:
W  niedzielę, 4 stycznia o godz. 3 popoł. „Halka", 

Opera narodowa S ta n . Moniuszki, w niezmienione; 
Obsadzie.

W  niedzielę, 4 stycznia o godz. 7 wiecz. po raz 4 
.-Zasadzka", sztuka w 4 akt. Henryka Kostermae- 
ckersa.

W  poniedziałek, 5 stycznia o godz. 7 wiecz. „To- 
* c c “, opera w 3 akt Paganiniego.

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka**:
Program X. codziennie o «odz. 8 wiecz. w sali 

„Cpsino dpi Paris" (ni. Rejtana 3)
zęść I.: Anda Kitschman — piostnki ludowe. 

Seweryn Michałowski, Marek Windheim — nowe nu­
mery solowe. Część Ii.: „Bigos noworoczny", wielka 
ftktualn rewja w 2 częściach pióra spółki autorskiej 
»Ki—Zbi—Or“. Udział biorą: 'Anda Kitschman, ’N, 

Niovilla. M Halicz. S . Michałowski, Z. Orwtcz, J. 
Rygier. M. Tarłowski, M. Windheim.

W piątek 9 bfii. wystąpi po raz pierwszy we 
Lwowie Romuald Giersaciński. najsłynniejszy mono- 
lc' ista warszawski.

Bilety od g. 9—5 w składzie nut 3 .  Seyfartłu 
tul. Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie 
teatru.

Tisatr świetlny „APOLLO*. Arcydzieło włoskie 
„Cines" Garnevalesca z Lidją Barelli. 3809

—• Komitet miejski tronnlctwa demokratyczno-na. 
rodowego podaje do wiadomości wszystkim człon­
kom Komitetu miejskiego, Komitetu głównego oraz 
członkom Rady miejskiej n.-d., że posiedzenia odby­
wają sle każdego tygodnia w poniedziałek o godz. 7 
wieczo-em w lokalu przy ul. Pańskiej 11, I. piętro.

— Generalny Delegat Rządu dr. Gałecki wyjechał 
(wczoraj w sprawach urzędowych do Krakowa i 
Warszawy,

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. We śro­
dę 7 stycznia 1920 o godz. 6 wiecz. odbędzie się ty­
godniowe zebranie, na którem inż. W ładysław Rub- 
czyński wygłosi referat o „Niektórych zagadnieniach 
z dziedziny problemu latania".

— „Królestwo migdałowe', zabawa dla dzieci, któ­
ra miała się odbyć w dzień Trzech króli staraniem 
Koła p ań T S L . w Kasynie miej. nie odbędzie się z 
powodu chorób panujących między dziećmi.

— Uroczystość jubileuszowa w miel. Zakładach 
elektrycznych. Dziś w niedziele o godz. 11-ej przed­
południem obchodzą pracownicy miejskich Zakładów 
elektrycznych dwudziestopięciolecie istnienia Zakła­
du, a zarazem dwudziestopięciolecie piacy zasłużone 
go dyrektoia Józefa Tomickiego i tych pracowników, 
którzy nieprzerwanie z nim od początku Istnienia 
przedsiębiorstwa współpracowali.

Na program uroczystości składają się przemó­
wienia przedstawicieli M. Z. E.. przedstawicilki u 
rzędnlczek, przedstawiciela pracowników, zajętych 
25 lat w przedsiębiorstwie orzeJstawiclela funkcjo­
nariuszy. dalej przemówienia gości, wre-zcie śDiewy 
i deklamacje dzieci ochronki.

Uroczystość odbędzie sle w wozowni M. K. E. 
na W ó lc e ..

— Komisja rehabilitacyjna w  Wydziale kraj. Do­
wiadujemy się, że w Wydziale krajowym ukonsty­
tuowała się komisja rehabilitacyjna celem zbadania 
ewentualnych zarzutów przeciw urzędnikom W y- 
iziału kraj. narodowości ruskiej, którzy obecnie 
zgłosili się do smżby. Komisja ta składa się z człon­
ków wyznaczonych w częśd przez Wydział kra*., a 
w części przez Związek urzędników Wydziału kraj.

—  t  Zofia z Namysłowskich Gluzińska, żona prof. 
gimn. i porucz. W . P„ cenionego i utalentowanego 
poety, zmarła dnia 2 stycznia br. po krótkich a cięż­
kich cierpieniach Pozostawiła synka 3-letniego. Po­
grzeb w poniedziałek o s .  4 popeł. z krypty 0 0 .  Ber- 
naidynów. Dotkniętemu tyn. ciosem mężowi towa­
rzyszy ogólne współczucie.

— Ź kroniki żałobnej. W e Lwowie zmarł dr. Jan 
Blauth, 'emerytowany starszy inżynier Wydziału 
krajowego, były docent wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach, tytularny prof. Politechniki, w 64 rokr. 
życia. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
4 bm, o g. 4 popoł. z kaplicy Boimów na cmentarz 
Łyczakowski. Zmarły cieszył się, jako powaga nau­
kowa, w kołach zawodowych wielkiem uznaniem.

W  Wiedniu zmarł w 77 roku życia Jan hr. Stad­
nicki, b .tajny radca i członek austr. Izby panów, pre­
zydent austr. centralnego Banku kredytowego ziem­
skiego. poset do Rady państwa i na Sejm krajowy.

— Biuro inspekcyjne policji przeniesione zostaję 
wczoraj wieczorem z uh Jachowicza do gmachu Dy­
rekcji policji (wchód od uh Brajerowskiej bocznej 3, 
parter). Lokal to o wiele odpowiedniejszy, położony

bliżej miasta, a preedowszystkicm oddalony od are­
sztów policyjnych, gdzie grasował tyfus plamisty.

— Sposobność iw.yni złodzieja. Onegdaj rano z o- 
twartego mieszkania Dory Melmann przy ul. Gró­
deckiej 35 skradziono 5000 hrywien. 12.000 kor go- 
tówki. Insp. poi. Bandura aresztował wieczorem 
sprawce kradzieży i iego spójników. Aresztowany 
Falik Ausschussmann, 12-ietni notowany złodziej, 
przyznał się do kradzieży i podał że wziąwszy ze 
soba Fanlę Silber, 23 lat liczącą, szedł od domu do 
domu. od drzwi do drzwi mby żebrać. Gdy przyszedł 
do mieszkania Melmanowel i zobaczył otwarte drzwi 
wszedł do pokoiu i chciał ukraść prześcieradło z łóż­
ka. gdy jednak pociągnął Je. z pod poduszki wypadła 
paczka bznknotów. Falik porwał je i uciekł. Następ­
nie cześć łupu dal Fsni Silber. a potem spotkawszy 
Ignacego pin»rossa. elektromechanika znalazł w nim 
spólnika. Lingross sprzeda? hrywnj w ..Abbazji" za 
70P kor., a nastęrnie kupił Falikowi ubranie „aby go 
nie poznano". Mimoto p. Bandura w ciągu kilku go 
dzłn wyśledził sprawcę i całą trójkę uwiędono. Pie­
niędzy odzyskano tylko część.

— Zn?czna kradzież. Jakiś złodziej dobrze obzna 
lomiouy ze stosunkami domowymi p. Marji Zduń- 
czyk, zam. przy uh Zamojskiego 3, otworzył wczoraj 
wieczór .mieszkanie je j dobranym kluczem i skradł 
biżuterię oraz bieliznę wartości 20.u00 kor., ponadto 
resztę rzeczy i pościeli znacznej wartości spakowak 
lecz nie wyniósł.

Zespół prawników
l wów — Senatorska 9 obok „Domu akademickiej" 3561

C. KRAKÓW. Pożai w garażu wojskowym. One­
gdaj wieczorem wezwano straż pożarną do garażów 
wojskowych przy ul. Montelupich, gdzie wybuch? 
pożar. Spaliło się 10 automobilów i gai aż, w którym 
były pomieszczone automobile. Szkoda wynosi prze­
szło miljon koron.

#  Hojne dary l ołaków amerykańskich. Do W ar­
szawy powrócił p. Jan  Zagleniczny, delegat polski 
na Kongres Pracy w Waszyngtonie. P . Zągieuiczuy 
przywiózł ze sobą od Wydziału narodowego w Ame­
ryce dla Głównej Rady Opiekuńczej 2 i pół miljona 
marek, miljon 125 tysięcy' marek na popieranie pol­
skiego handlu, nadto dr. Fronczak wręczył mu p<” 
miljona marek dla kształcącej się Dolskiej młodzieży'.

#  Jeżyk polski w szkołach w Westfalii. „Local An 
zeiger" donosi, że biskup w Adclbergu (w Westfalii) 
wydal dekret, zezwalający na wprowadzenie w 
szkołach westfalskich dla dzieci polskich nauki reli- 
gji w lęzyku polskim.

©  Żydzi wiedeńscy a bolszewizir węgierski. Na
Węgrzech sprawcy rzezi bolszewickich, którzy do­
stali sle w ręce władz nie zdoławszy ujść do wielkiej 
synagogi jaką jest Wiedeń — odpowiadają obecnie 
za popełnione zbrodnie i morderstwa sądownie: k il­
kudziesięciu z nich zostało dotąd ukaranych śmiercią, 
"racen ic przcwódców bolszewizmu węgierskiego na 
„Neue Fr. Presse*4 oczywiście robi złe wrażenie... 
„Taki straszny przelew krw i!1*

Z  sali sądowej.
„flE R O JŁ  UKRAIŃSCY",

Izo.) W czorajszy drugi dzień rozprawy zajęło 
przesłuchanie dalszych świadków.

I tak św. ocheffer zeznał, że widział na saniach 
dwóch rannych polskich żołnierzy, ^ ó r y c h  obdaTtc 
7 ubrania i obuwia, a obaj oskarżeni “stali koło sań. 
Rozkazy co dc ustawiania karabinu maszynowego i 
nsrawiania ludzi na pozycjach, wydawał J . Cinyp. W  
trakcie zeznań tego świadka przyszło do starcia mię­
dzy oorońcamł a prokuratorem, który prosi o zapro­
tokołowanie, że obrona zmierza dc osłabienia wia­
rygodności świadków tak, że wkońcu może dojść 
do tego, że za winnych będzie się uważać nie* oskar­
żonych. ale woisKO polskie. Ponieważ w zeznaniach 
Scheffera zachodzą sprzeczności z zeznaniami złożo- 
nemi w śledztwie, uchwalił trybunał oddać tego 
świadka sędziemu śledczemu. Na tem roznrawę od­
roczone do popołudnia.

Na rozprawie popołudniowej przesłuchano św. A. 
Rumi, Bieleckiego, dzierżawcy z Żornisk W acker- 
manna i innych. Zeznani? Wackermanna. nie dodając 
nowych szczegółów co do oskarżonych, rzucają 
jednak ciekawe śviatto na dzikość band ukraińskich, 
kradzieże i rabunki, których dokonywały. Świadek 
natomiasl z ogromnem uznaniem wyraża się o za­
chowaniu się wojsk polskich, po ich wkroczeniu do 
Żornisk. Stwierdza, że M. Gp3'p nie pozwalał na o- 
patrzenie rannego, podchorążego polskiego, krzy­
cząc .miech zdycha".

Dalszy < ;ąg rozprawy naznaczono na poniedzia­
łek rano.

Pożar Teatru w  W arszaw ie.
Warszawa. (PA Tl.) W czoraj padł postu ą plo- 

m.eni ieatr „Marywil" w którym od niedawna gości- 
I ł krotochwna. Pożar w teatrze wybuchł około godz- 
11 w nocy, po przedstawieniu „Niespodzianek rozwo 
dowych", gdy w gmachu --- zć ije sio — rlkogc Już 
nie bym Natychmiast pizyiechaly wszystkie oddzia­
ły straży ogniowej. Udało się ogień umiejscowić i 
uratować garderobę arfystów i skfady mebli nale­
żąc do teatrów miejskich.

7. ca!eg< gmachu teatralnego przy ul. Bielańskiej 
pozostały tylko przybudówki frontowe i oocznc ca­
ła zaś widownia wraz ze sceną i dachem przedstawia 
sploty gorzehn otoczonych nagiemi ścianami muróu.%

Strat’' dyrekcji teatrów miejskich ograniczyły 
się do spłonięcia kilku dekoracji i niektórych ;ekw* 
zytów scenicznych. Straty natomiast właściciel? tea­
trów wynoszą setki tysięcy marek. Gmach teatn* 
wynajął niedawno magistrat na rok cały, z zastrze­
żeniem prawa nabycia na własność.

Według orzeczenia monterów teatralnych, po­
wodem pożaru było znowu t. zw. krótkie spięcie w 
przewodach elektrycznych. Około godz 2 w nocy 
ugaszone ogień niemal już całkowicie._________

Dział ekonomiczny.
PODROŻENIE WĘGL A.

Praga. (PAT.) „Prag* Tagblatt" aonosi z Mor.
Ostrawy; Właścicielom kopalń pozwolono na zna. 
czne podwyższenie cen węgla od 1 stycznia 1920. 
Ceny węgla kamiennego obraca ja się między 13.40 a 
10.10, koksu między 25.20 a 30.50. Jest jednak praw- 
dooodobnem. że w niedługim czasie nastąpi ponowne 
podwyższenie cen.

OPAL DLA WARSZAWY.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo kolei żelaznych 

komunikuje: Od dnia 21 do 30 grudnia przybyio do 
spacji węzła warszawskiego opalu: Węgla dla kolei 
324 wagony, dla gazowni 112, dla elektrowni 2, dla 
magistratu 329, dla innych 470, razem 1.237 wagonów; 
drzewa dla kolei 35. dl? magistratu 19o, dla-innych 
651. razem 876, ogółem przybyło opału 2.H3 wago­
nów.

CZESKA ŻEGLUGA NA DUNAJU.
Warszawa. (FAT.) Z Pragi donoszą: Rząd cze­

ski wykupił od rodziny Habsburgów akcje Towarzy­
stwa żeglugi dunaiowij. Port w Preszburgu ma być 
rozbudowany.
AMERYKAŃSKA ORGANIZACJA DLA HANDLU 

ZAGRANICZNEGO.
WItdeń. (PAT.) „Telegr. Comp. z Nowego Jor­

ku. W  Ameryce założono wielką organizację dla han­
dlu zagranicznego, w której gra kierującą rolę Mor­
gan. Organizacja jest wynikiem przyjętego przedło­
żenia. zmierzającego do sfinansowania banału zagra­
nicznego. W iele wielkich przedsiębiorstw i banków 
uczestniczy w tej organizacji.

KRFDYT AMERYKAŃSKI DLA AU STRJI.
Wiedeó (BK. z Hagi.) Wedle „N. Y. Tim es" u- 

dziela Stany Zjednoczone Austrii kredytu w w yso­
kości 70 miljonów dolarów. Kredyt ten będzie użytv 
do utworzenia nowego banku asygnatowego w Au­
strii.

Wiedeń. (PAT.) „N. W r. Tagblatt". W  koiacn 
chrześcijańsko-socjalnych zapewniają że w Paryżu 
podczas ostatnich rokowań wyłonił się proiekf, by 
Austrja i państwa sukcesyjne podjęły wspólną poży­
czkę z solidarną poręką. Plan rozbił się o opór Cze­
chosłowacji.

M m lo u la .
Z  Z a k r z e w s k ic h

Stanisława O n ys zk ie w ic zo w i
właścicielka d^br ziemskich

zmarł* po k i 'tks h a ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św Sakramentami, 3 stycznia b. r.. przeżywsi y łat 59.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie sie w poniedziałek 
5 styernia b. r o g. if przadpołrdnlcm z domu żało­
by przy u! Bad.-nich I. P na cmentarz Łyczakowski, 
jako ńa micusce tymczasowego spoczynku na który 
w nieutulonym smutku pogrążone dzieci, ki^wnych, 
p rzy jació ł . znajomych zapraszają.

Bk^jfo tacja zwłt < na miejsce wiecznego sperzyn- 
ku do g. ot owca w Nieżucho ie nastąpi poźniei. &2

OGŁOSZENIA.
Phnmil/ potrzebny na praktykanta do drożdżarr.f, Zgłoszę 
ulloUilK nia z oodanieir. curriculum vitae pod „Chemik1nia z podaniem 
do Administraci Słowa.

hemik*
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n i o a l  r j n i r o o  n*e z bQdny środek w apteczce dom ow e*. Tabletki dla dorosłych

UALLioAL-orltoo “ c l **
t.032

Rćdaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega, Z drukarni „Stówa Polskiego* pod zarządem Antoniego DobnalUr*!


